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Romeo i Julia
Tej, na Roosvelta jes tako chata —
Z jednygo kija jabłoń wyrasta —
Dwa balkony pniem i wężem splata —
Tej, tchnienie Edenu w sercu miasta.
Na balkonach Julia i Romeo,
Jak na w Teatrze Polskim amfitkach
Tyn istny do łoguna dobiero,
Sie wynżowi i skarbie po witkach
Dó meli, co sie kielczy dó niegó 
Z drugigó kija uwodzicielsko.
Tej, jeszczy szczypa i dopnie swegó.
Nie skóńczy się ta wspinaczka klęską —
	Miłość na skrzydłach uniesie szczuna 
	Wlizie na balkón, tam dzie jes óna.	


Słowniczek

kija «piętra» 
amfitkach «balkonach w teatrze»
istny «ten, o którym mowa»
łoguna «ogona»
wynżowi «wężowi»
skarbie «tu: wspina»
meli «dziewczyny»
kielczy «uśmiecha»
szczypa «trochę»
szczuna «chłopaka»
